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X \  ty B c l s t y n . W i a do moś ć  od Ar m j i  C z y n n e j .
Od oddziału Jeoerała-LejtDantaGrołenAećiMflSotrzy- 

mano raport,  że buntownicy rozbici i rozproszeni w b i
twie 4/i6 Lipca przy G ałac, zebrali się około miastecz
ka Sas- Regen  i uzupełniwszy swoje szeregi t łum am i, 
k tóre  p rzy b y ły  z rozmaitych miejsc, znowu ruszyli 
w kierunku miasta Rystrycy, prawdopodobnie z zamia
rem  odwrócenia uwagi od działań Rema  w Szeklerlan  
dzie, zie on, wedle ostatnich wiadomości, zebrał już 
znaczne s i ły .—  Jenerał-Lejtnant G ratenhelm  biorąc 
na uwagę, że zostawienie buntowników w pokoju dało
by im tylko sposobność wzmocnienia się, postanowił 
up rzed iić  ich, i, zostawi wszy w mieście R ystrycy  je 
den pu łk  austrjacki z 4ma działami austrjackiemi i nie
co kozaków, w yruszy ł Lipca z resztą wojsk w 2cb  
kolumnach. —  Lewa kolumna pod dowództwem Jene
rała-M ajora f f 1'ładysław lew icza(2  bataljony piechoty., 
dywizjon ułanów, 30 kozaków i 6 dział), ruszyła przez 
Sas~Rudak, Nad- Sza jo  i Ratosz• —  Prawa kolumna, 
pod osobistem dowództwem Jenerała- .Lejtnanta Gro- 
tenhelm a  (6 bataljonów piechoty., 2 dywizjony u ł a 
nów, reszta kozaków ,-4 działa pieszej a r ty le rp .  baterja 
a r ty le r j i  konnej i 5 dział austrjackich),  ruszyła przez 
Sere tfa lw a  d rogą do Sas-Regen.~— JJnia 1I/z3 Lipca, 
obie kolumny połączyły  się u wioski D edra, nie spo t
ka wszy po drodze silniejszego oporu  od przodowych 
oddziałów nieprzyjaciela, ale przed miastem S-as-Re- 
gen  buntownicy, zająwszy silną pozycję w  górach, po
stanowili przyjąć b itwę.—  Dla uderzenia na ich pozy
cję, Jenera ł  G ratenhelm  rozdzielił swe wojska na t rzy  
kolumny.—  Rozprawa zaczęła się spędzeniem praw e
go sk rzyd ła  nieprzyjaciela z zajętych przez nie wzgó- 
rzów  i oczyszczeniem lasu leżącego w pobliżu z wę
gierskich ty ra l je ró * ,  co pozwoliło naszej bater ji  k o 
rzystnie rozpocząć działanie. 'Buntownicy rych ło  ro z 
winęli swe prawe sk rzyd łu ,  ale silne natarcie naszego 
ś rodka ,  -przymusiło ich  d o  odstąpienia. Gdy zaś ko lu
mny nasze zaczęły się spuszczać w ulice miasteczka 
S a s - Regen,, przedstawiającego straszliwy obraz poby
t u  gw ałtow nych  W ęgrów , k tórzy  wszystko oddali na 
pastwę rabunku i ognia., od w ró t ich zamienił się w zu 
pełną ucieczkę. Baterje  postawione na miejscach s to
sownych. dla obstrzeliwania punktów  na przodzie le
żących, dały  ognia kartaczami do uciekających, a za
raz polem u ł a ń s k i  pułk  z konną batecją ścigał ich da
lej aż do wioski Sarom berge— S trata z naszej strony, 
nie bacząc na to, ze bitwa trw ała  4ry  godziny, bardzo 
mało znacząca; t rupów  zaś nieprzyjacielskich znale
ziono 70, do niewoli wzięto 34, poddało się 01; oprócz 
tego, wedle zeznania mieszkańców, buntownicy u p ro 
wadzili z s tb ą  przes iło  100 raniony rb  — D.l3/ «  Lipca

Jeoe:-Ijejt: Gratenhelm , dowiedziawszy się o p rzyby 
ciu partji W ęgrów  do O ejs i Sam om -C ziw ar, na tych
miast odkomenderował do miasta R ystrycy  dwa bata- 
Ijnny Roływanskiego pu łku ,  pod dowództwem Jene- 
irała-Majora P aw ło toa . Oddział teraz stoi na wzgó
rzach za miasteczkiem Sas R-egrn, mając przednią 
s traż w R utno ja ja .—  Od JeDerała Piechoty Lidersa  
otrzym ano raport ,  że po zajęciu miasta H erm anstadt 
,d. ’/ 2I Lipca, miał on ruszyć do K arlsburga, by zde- 
bloknwaś tę fortecę, ale otrzymawszy uwiadomienie 
od Hrabiego K łam , zostawionego, jak wiadomo, dla 
obrony  okręgu Rronsztadzkiegn, o zgromadzeniu się 
nowych band wSzehlerlandzie*, postanowił wstrzymać 
poruszenie i oczekiwać dalszy.ch wypadków w tej czę
ści S iedm iogrodu , tern bardziej, że przednia straż od
d z ia łu  austrjackiego była już  odpartą w Saint- Georgij’ 
—  W nocy z d . ,3/25 na l i jio Lipca, Jenera ł  Riders o 
trzy m a ł rapn r t  od Hrabiego Kłam. że ten atakiem 
swym w d. l , / ‘3 Lipca u wioski Y liejalw a, po obu s t r o 
nach rzeki Gity. w strzym ał wykonanie zamiaru roko 
szan ruszenia na K ronstad t■ Wedle wiadomości zyska
nych od jeńców., nieprzyjaciel liczvł 8 batalionów bon- 
wedu, 2  bataljony Szeklerów i 24 dział, lę k a ją c  się
0 M arienburg , zostawiony bez wojska, Hrabia K łam , 
uwa.żał za -stosowniejsze zająć centralną pozycję p rz y  
wsi Petersberg, a to  w celu obrony miasta K ronstadt
1 jego okręgu . P rzytem  Hrabia K lam  doniósł Jene 
ra łow i L iders, że znaczne siły W ęgrów  zbierają 
się w M aks, Kezdi- fY aszarhely  i Hereszczku. —  
Z tego wnioskując, że głów ne siły B em a  koncentrują 
się w H a m m se k ie , i otrzymawszy wiadomość, że i 
w R eps  ko ło  U dw arbely  oddział się znajduje, JeDerał 
Łdders postanowił wykonać ogólny ruch  attakujący 
na M aros f'a sza rh e ly  i na Szekłerland , trzema kola 
eonami, bv oczyścić całą wschodnią i środkową część 
Siedm iogrodu  z nieprzyjaciela, i przez to uspokoić 
S zek lerów . Prawa kolumna, pod dowództwem H ra 
biego K lam , składa się ze wszystkich wojsk austrjac- 
kieb, znajdujących się w Rronsztadzkim okręgu, i z na
szych; z pięciu bataljonów piechoty, jednego p u łku  
U łanów , czterech pieszych i cz terech konnych dział, 
i z jednej seciny kozaków. Kolumnie tej rozkazano r u 
szyć na Saint-G eorgij i dalej, stosownie do okoliczno
ści do Kezdi- fP aszarhely  lub do Czik-Czered.—  Ś rod 
kowa kolumna pod dowództwem Jenerał-Majora Dika,, 
z 6 bataljonów piechoty, 12 dział i 3  secin kozaków, 
miała ruszyć na R eps, spędzić nieprzyjaciela, i ciągnąć 
dalej do U dwarhely, dla połączenia się z lewą kolu
mną.—  Lewa zaś kolumna, pod osobistem dowództwem 
Jenerała Lidersa, z 2cb pułków piechoty, 5go  hatah"- 
du saperów i 5go strzelców ceinych, z jednego p u łk "
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ułanów, 28 dział pieszych i 8 konnych, i * jednego 
pu łk u  dońskich kozaków, skierowaną została Da M e
d ia n  do Segezw ar, dla dalszego działania stosownie 
do okoliczności.—  By wstrzymać stopniowo ruch  2ch 
pierwszych kolumn, Jenerał Liders  ru szy ł  z H erm an- 
sztadu u /ib Lipca, i licząc, źe przybędzie do Segezw ar  
(Szesburg) za trzy  dni, polecił Jenerałowi Dih ruszyć 
do R eps 11/e9, a Hrabiemu K lam  do Sain t-G eorgji 
IS/3o Lipca.—  Zarazem Jenerał  Liders  polecił Jenera 
łowi-Lejtnantowi G rotenhelm  ruszyć do Marosz- ff'a -  
szarhely , jeżeli nie będzie przeszkody, a Jenerałowi- 
Lejtnantowi D annenberg,'wyslaćLitewski pu łk  s t rze l
ców z bater ją  z Mołdawji po nad rzeką Ojtuzą  do mia
sta Beresczka, jeżeli ten wąwóz nie jest silnie zajętym 
przez nieprzyjaciela, i wrócić się natychmiast do Moł- 
daw ji ,  gdy minie potrzeba.—  Jednak, wniosek p rzed 
stawiony przez Jenerała Liders  Jenerałow i D annen- 
berg, nie m ógł być wykonanym natychmiast,  z powodu 
wtargnięcia do Mołdawji partji W ęgrów , k tórzy  zre 
sztą już ustąpili z tego Xięztwa. Szczegóły tych ro z 
p raw  opisane w najpoddanniejszym raporcie Jenerała- 
Lejtnanta D annenberga , są Dastępoe: 11 f u  Lipca o go
dzinie 5 '/z  rano, partja VI ę r r ó w  licząca od 4 do 5 t y 
sięcy, w liczbie tej około 1000 jazdy z 8mią działami, 
attakowała w wąwozie Ojtuszskim  u wioski H irzi  s to 
jący  tam 2gi bataljon Litewskiego pu łku  strzelców. 
Bataljon ten korzystając z cieśniny, wstrzy m yw ał attak 
nieprzyjaciela najprzód u wioski H irź i, a potem Da 
drodze do wioski Grizeszti. Tam p rz y b y ł  mu około 
południa na pomoc z Oneszti dowódzca 2ej b rygady  
13ej dywizji piechoty Jenerał-M ajor  Ustrvgow  z lym  
bataljonem Litewskiego pu łk u  strzelców, i z 4ma dzia
łami baterji lekkiej N r 2. Rozpoczął się bój zacięty, 
k tó ry  t rw a ł  około 3ch godzin. Ale gdy spostrzeżooo, 
że nieprzyjacielska jazda ma zamiar obejść lewe sk rz y 
d ło  małej liczby wojsk naszych, bataljony odstąpiły , 
opierając się na każdy m kroku ,  do wioski Oneszti, gdzie 
nieprzyjaciel w strzym ał swój postęp, a bataljony p rze 
sz ły  Da lewy brzeg strumienia Trotusz, dla połączenia 
się z 4ym  bataljonem Litewskiego pu łk u  strzelców, 
stojącym w miasteczku Okna .—  Dowódzca wojsk sto
jących  w M ołdaw ji, Jenerał.Lejtnant M olier, dowie
dziawszy się o wtargnięciu W ęgrów  przez wąwóz 
O jtuszski,w y s ła ł  do miasta B akej Wileński pułk  s trze l
ców i p u łk  huzarów Xięcia W a r s z a w s k i e g o , z  jedną 
baterją pieszą, i sam do tych wojsk się udał. Do tegoż 
■aiasta ściągnął on Litewski pu łk  strzelców.— W tymże 
czasie otrzymano wiadomość, że nieprzyjaciel ma za
miar ruszyć na B akej  nietylko z Oneszti i Okna, k tó
re  zajął, ale i przez w ąw ó z ,Trotuszski, gdzie, jak  za
pewniali,  zebranemi b y ły  znaczne s i ł y . —  Jenerał-  
L.ejtnant Molier, skoncentrowawszy w B akej 8 bata- 
Ijonów piechoty, 16 dział i pu łk  huzarów, ru szy ł  do 
miasta Okno, dokąd p rzy b y ły  jego przodowe wojska 

Lipca. W skutek o trzym anych tam doniesień o

zebraniu znacznych sił w wąwozie Troluzskim  na prze- S 
ciw wioski P ałangina , r o z ło ż y ł  wojska po drogach 
wiodących od wąw otów  Ojtuszskiego i Trotuszskiego, 
mając zamiar postąpić dalej, stosownie do działań nie
p rzy jacie la .—  Tymczasem Jenerał-Lejtnant D nnnen- 
b e r g ,  otrzymawszy odezo ę Jenerała Lidersa, by w y
praw ił ,  jak wyżej Dowiedziano, pu łk  Litewski s trze l
ców przez w ąw óiO jtuszskido  wioski Beresczka, i w ie 
dząc, że doniesienia o zebraniu znacznych sił w w ąw o
zie Trotuszskim  są bezzasadne, i że W ęgrzy  na żądanie 
Dowódzcy wojsk tu reck ich ,  stojących w W ołoszczy- ; 
znie, bezwarunkowo muszą się cofoąć doSiedmiogrodu, 
skoncentrow ał w dniu 22 Lipca (3 Sierpnia) pomiędzy 
miastem Okno i wioską Grozeszli pu łk  Litewski s t rze l 
ców, dwa bataljony Wileńskiego, pułk  huzarów Xięr ia 
W A r s z a w s k i e g o , dwie sotnie kozaków i 14 dział p ie 
szych. Z te mi wojskami miał zamiar ruszyć 23 Lipca 
(4  Sierp:) przez wąwóz Ojtuszski doS iedm iogrodu .—
Do działania zaj za cieśniną w wąwozie 1'rotuszkim to- 
stawiono we wsi Gole 3ci bataljon Wileńskiego p u łk a  
strzelców z dwoma działami.—  W  rozpraw ie  11 L ip
ca w O jtuszskiej dolinie, straciliśmy : zabitych 2eh O- 
ber-Oficerów 38 szeregowych; ran ionych: 2ch Ober- 
Oficerów i 109 szeregowych; kontuzję poniosło 15 
ludzi.—  Je nera ł-L e j tnan t  D annenberg  świadczy o 
wzorowem sprawieniu się 2go bataljonu Litewskiego 
p u łk u  strzelców, k tó ry  będąc ciągle zagrożonym oto
czeniem od przemagających sił  nieprzyjacielskich,zwol
na, porządnie i z krwią zimną ustępował, jedynie dla 
tego, że nie podobna mu by ło  trzymać się dłużej,  Z ró- 
wnąż pochwałą wyraża się on to  działaniu dywizjonu 
lekkiej baterji N r 2, k tó ra  miała przeciwko sobie dwa 
razy  więcej dział, a potrafiła zdemontować nieprzy ja
cielowi jedno działo i wysadzić w powietrze dwa jasz
czyki z am unicją .—  Najwięcej w rozpraw ie tej od 
znaczyli się: Litewskiego pu łku  strzelców, 2go bata
ljonu M ajorow ie: M ailer  i G uldari, ostatni został 
raniony kartaczem w bok i w nogę; dowodzący 5tą 
kompanją stzelców Porucznik B ułatów  t  Porucznik 
G łoba, ten ostatni także raniony, i Dowodzący pół- 
baterją Porucznik Pachitonow. —  Jenera ł  D annen
berg  dodaje, że nawet po zebraniu n? miejscu wiarogo- ' 
dnych wiadomości,trudno objaśnić cel wtargnięcia nie
przyjaciela do M o łd a w ji; ale z wydanych tam przez 
B em a  proklamacji,  wnosić należy ,  że miał nadzieję 
podburzyć tamecznych mieszkańców, między któremi 
znajduje się do 50,000 familji pochodzenia węgierskie
go, co mu się jednak wcale nie udało, albowiem miesz
kańcy, za zbliżeniem się W ęgrów , wydalili się w lasy 
i góry.-— Jenerał Liders, wyszedłszy t  H erm anstadtu  
z*/zb Lipca, z lewą kolumną,odebrał doniesienie o w k ro 
czeniu partji W ęgrów  do M ołdaw ji tsf n  Lipca, we 
wsi Szarosz, a chociaż nie wiedział jeszcze o cofnięciu 
się tej partji do Siedmiogrodu, nie zmienił jednakże 
k ierunku  nadanego przez siebie lewej i ś rodkow ej ko-
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lumnom, a Hrabiemu R la m  za lec ił jak najspieszniej 
posunąć się z prawą kolumną d o Bereszczka, dla dzia
łania na komunikacje nieprzyjaciela w granicach S ie
dmiogrodu i, a jeżeli można, w ypraw ić  na jego  t y ł y ,  ko 
Mece Ojtuzie, Podolski pułk  strzelców . —  Z g łów n ej  
armji nasiej odebrano następujące wiadomości: 15/ t i  
Lipca wojska 3 g o  korpusu piechoty stanęły w Kere-  
szend- —  4ta dy wizja piechoty z M ezo-Keweszt ,  i lsza  
brygada 2ej dywizji ja idy  lekkiej z A b r a n y  przeszły  
do Tisso-Fiuret.—  Główna kwatera przeniosła się do 
Tisso Fiuret. 4 ty  korpus piechoty posunął się do A- 
b ra n y .—  Od Jenerała Czeodojewa  otrzymano donie 
sienie, że wyprawiona przez Diego dnia 1Ą/ib Lipca a- 
wangarda, pod dow ództwem  Jenerała-Lejtnanta Ku-  
znecowa,  w kierunku Tokaju , most na rzece H e rn a d  
zn istczooym  znalazła. Nieprzyjaciel zajmował po zy 
cję za tą rzeką, mając przednie czaty rozstawione na 
praw ym  jej brzegu pod wioską Gerszteli.  Jenerał-Lej-  
toant Sass,  posłany z 3ma pułkami 4tej dywizji jazdy  
lekkiej i jedną baterją, w kierunku wsi S uez ,  spotkał  
także nieprzyjaciela pod wioską Onod, za rzeką Sajo .  
—  Jenerał Adjutant G rabbe,  p rz y b y ły  I4/*6 Lipca 
z B eje  do Putnok,  w ychodząc 15/*i Lipca z tej wsi, o- 
debrał od Jenerał-Feldmarszałka rozkaz ruszyć bez
zw łoczn ie  na Miszkolc,  a ztamtąd drugiego dnia, to jest 
l6/as Lipca, prostą drogą iść do Tokaju,  i p rzybyw szy  
tam, oddać się pod rozporządzenie Jenerała jazdy Sa-  
k e n a .—  Nie wiedząc dokładnie jakie są s i ły  n ieprzy
jaciela, ro z ło ż  mego za rzeką H e rn a d  i w ykonyw ając  
punktualnie dane sobie polecenie, J e n e r a ł -Adjutant 
G ra b b e  posunął się I6/ 2s Lipca do Gaszte ly .  W e  wsi 
Ongo,  kozacy spotkali huzarów węgierskich  i odpę
dzili ich n a lew em  skrzydle nieprzyjacielskiej pozycji;  
nad brzegiem lasów zaczęto strzelanie. Jenerał-Adju- 
tant G rabbe  posła ł  tam dwa dywizjony ułanów z 2m a  
działami konnemi, a z pozostałemi wojskami szedł na
przód. Buntownicy powitali nasz oddziałogniem z40stu  
dział, po większej części pozycyjnych . Dla działa
nia przeciw  nim postawiono na wzniesionej p łaszczy
źnie, znajdującej się na lewem skrzydle  naszem, lek
ką baterję N r  7, a na prawem skrzydle  lw szą  kon
ną baterję. Obie baterje dzia ła ły  w naj*większym 
porządku i z zupełną krwią zimną, mianowicie pier
wsza z n ich , stojąca pod nadzwyczaj silnym, k r z y 
żow ym  ogniem dw óch  nieprzyjacielskich baterji. —  
Przekonawszy się, po 4  godzinnym boju ,że , przy w y 
godnej pozycji zajmowanej przez nieprzyjaciela i ze 
w zględu  na kaliber dzia ł jego, niepodobna małym od 
działem wziąść szturmem w ioskę,  bronioną przez ca 
ł y  korpus, Jenerał Adjutant G rabbe  przerw ał tę bi 
tw ę  arty ltr j i ,  i stanął na silnej pozycji między wsią 
O/iga  i Miszkolcem. T o  poruszenie dokonane zostało  
w w zorow ym  porządku i z krw ią zimną. N ied łu go  po
t e m  patrole od k r y ły ,  że nieprzyjacielski oddział za
ją ł  wąwozy na południowej drodze z Miszkolcu  do

Gorombola.  D owiedziawszy się o tem Jenerał-Ad- 
jutant G ra b b e . cofoął się nocą na drogę do wsi PtUcr, 
i odszedł do Pułnoka,  dokąd p r zyb y ł  z rana « / w  L ip 
c a .—  W rozprawie pod Gesztely  straciliśmy: zabi
tych  2 Ober-Oficerów i 45 szeregow ych; ranionych48  
szeregow ych; kontuzję poniosło 4ch Ober-Oficerów.  
—  Główna kwatera i wojska 2 i 8 go  korpusów piecho
ty  znajdowały się Ib/*s !,i.,ca w I is so -F iu re t ,  gdzie  
znaleziono trochę zapasów ż y w n o śc i ,  a Jenerałow i  
Czeodajew  polecono: postawić jedną dyw izję  4 go  kor
pusu w A b r a n y ,  drugą w M ezo-K ew eszd , awangar
dę zaś pod dow ództwem  Jene: Lejt: Kuznecowa  posu
nąć do IFatla.  —  Po przeprowadzeniu 2 i 3go  k o r 
pusów piechoty za rzekę Cisę, pod Tisso-Fiuret,  X żę  
W a r s z a w s k i  zamierzał ruszyć prostą drogą do D e 
breczyna;  lecz po zasiągnięciu bliższych wiadomości 
pokazało się, że w tym kierunku, na pierwszym nocle
gu , całkiem nie ma w ody, dla tego pociągnął 1 / «  L ip 
ca, w górę  Cisy  do wsi Czege, zkąd i prędzej i w y g o 
dniej dojść można do D ebreczyna.—  P rzy b yw szy  do 
wsi Czege, przekonano się, że ztąd daleko bliżej mane
w row ać dla skoncentrowania całej armji, to jest: g d y 
by trzeba b y ło  attakować nieprzyjaciela na prawym  
brzegu Cisy,  wtedy przejśćby można rzekę z 2  i 3m  
korpusami piechoty dla połączenia się z korpusem 4m; 
a gdyby nieprzyjaciel pojawił się w znaczniejszych si
łach  na lew ym  brzegu, to śc i ign ąć  bezzw łocznie ku  
sobie 4 ty  korpus piechoty. Ta dogodność skłoniła Xcia  
W  a r s z a w s k i e c o  do zniesienia mostów pod Tisso F iu 
re t,  a urządzenia w zamian przeprawy pod wsią Cze- 
g e , co tegoż samego dnia i7/m Lipca wykonanem  
zostało, a g łów na kwatera i wojska 2  i 3g o  korpusów  
piechoty przeszły  tamże 17go Lipca.^ l e g o z  dnia 
4ty korpus piechoty skoncentrował się w W a t la .  
Rozprawa pod Gesztely  i cofnięcie się Jenerała Ad
jutants G rabbe  do Futnoku, jakotez brak w iadom o
ści o p ' ło żen iu  tego oddziału, daw ały  Jenera ł- ł  eld- 
marszałkowi powod przypuszczać, że  może nieprzy
jaciel ma zamiar rzucić się na komunikacje nasze od 
p ółnocy i rozbić pojedynczo oddziały Jenerałów S a-  
kena  i G rabbe,  które nie zd ążyły  jeszcze połączyć się. 
Z tej przyczyny, g łó w n e  s i ły  naszej armji stały 18 i 
19go (3 0  i 31) Lipca pod Czege,  aż póki nie p rz y b y 
ł y  wiadomiś -u o kierunku, w którym ciągną bunto
wnicy i o położeniu 2ch pomienionych dopiero oddzia
ł ó w .  Odebła-wszy zaś 2 0 g o  Lipca doniesienie od J e 
nerała Sakena o zajęciu przezeń 19go Lipca Tokaju,  
opuszczonego przez nieprzyjaciela, który po zburae-  
i*iu tamże m ostu , w y r u sz y ł  ku wsi A ire g g y -G a za ,  
leżącej przy drodze do Debreczyna,  Jenerał beldnjar: 
w yd ał następujące rozporządzenia: Jenerałowi p ie 
choty Czeodojewowi  polecono zabezpieczać komuni
kacje nasze od Kaszyc  do Debreczyna  przez l ę k a j -  
W  tym oelu oddano mu do rozporządzenia: l i t ą  d y 
w izję  piechoty i 2 pułki z 4tej d y w iij i  jazdy lekkiej.
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—- Główna kwatera,2gi i 3ei korpusy piechoty, 12ta 
dywizja i' 2 cfrugie- pułki 4ej dywizji jazdv lekkiej, 
wyszły 20go Li'pca (1 Sierp:) na miasto Ujwaros ku 
Debreezynowi. Po zajęciu tego miasta, stałe komuni
kacje armji z Galicją  utrzymane będą przez Tokaj, 
na Ka.szyce i Eperies, a do tej pory zostawiono przy 
wsi Czege most na pontonach, pod zasłoną osobnego 
oddziału. —- Z odebranych wiadomości widać, ie  Je
nerał-Adjutant Grab&e, odbywszy dniówkę w Putno-- 
ku, 13/3ć Lipca, przeszedł I9go do Edeleny, zkąd miał 
ruszyć do Tokaju.

V{. W i a d o m o ś ć  o n  A r m j i  A u s t r i a c k i e j .
Z Głównej armji austrjackiej odebrano wiadomość,. 

ie  3ci korpus zajął 18/3o Lipca Teresjanopol; Iszy 
korpus miał dojść do C z o tn o k ,  gdzie się znajdują dwa 
bataljony hon wed, i przejść tam na lewy brzeg lisy?  
a główna1 kwatera i wojska ciągnące do Felegihoza, o 
czem wspomniano już w poprzedniem' doniesieniu,do
szły do tego miasteczka K/3i Lipca, i tam miały od- 
Być dniówkę.

Dciśobcbodzoną jest rocznica Urodzin J  C W. Wiel
kiej XznejCES a r z e  w n r . i  M a r j i  A l b x  a n D r o w n e J ,  M a ł 

żonki J. C. W. W. X. C e s a r  z k w i c z a  N a s t j j p c y  T r o n u j  

tudzież rocznica Urodzin i Imieniu J -C -W . Wielkiego 
Xięci» M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c Z a -

Wczoraj w Kościele XX. Kapucynów, odbyła się’ 
rzadka uroczystość. O. K ajetan ,  dożywszy szczęśli
wie W Zakonie Sgo F r a n c i s z k a ,  reguły .Kapucynów, 
lat SO, obchodził w dniu uroczystości Sgo P a t r o n a  
swojego, Jubileusz zakonny, i ponowieni" ślubów ja
kie przed laty 50ciu złoż«ł by ł  BOGU, na zacho
wanie surowej tej reguły. Uroczystość rozpoczęła się 
o godz:' 8ej z rana. Sędzi wy Jubilat, odziany w szaty 
Ołtarzowe Kapłańskie, i poprzedzony całym orsza
kiem Braci Zakonu, którego wszyscy Kapłani przy
brani byli w komże, stuły i wieńce z kwiatów na le
wem- ramieniu przewieszone, udał się'processjonalnie' 
z klasztoru przez fortę zakonną i krużganek do Ko
ścioła. Za zbliżeniem się do Wielkiego Ołtarza, chór 
Kctpucynów, powiększony delegatami z innych Zako
nów tutejszych,odśpio wał Anty fonęJubilntei Psalm He- 
nediclus, poukończeniu którego, O.Benjamin Prowin
cjał XX. Kapucynów , przemówił w wymownych sło
wach do sędziwego Jubilata, i powinszował mu dostą
pionego szczęścia. Następnie Jubilat ukląkłszy przed 
Ołtarzem Wielkim, zaintonował hymn Veni C r e a t o r ,  

# gdy ostatnia strofa tej pieśni błagalnej, odśpiewaną 
została, O. Prowincjał Zakonu, wstąpiwszy na stopnie 
Ołtarza, przyjął od O. Kajetana  ponowienie ślubów 
zakonnych, które okryty siwizną Szanowny sługa BO- 
ZY, rozrzewniony do łez radością, donośnym i mo
cnym głosem odmówił. W tej to uroczystej chwili,
O. Prowincjał złożył na skroniach starca, w ieniec z lau- 
*9 u w ity , jako nagrodę cnót jego, i p o d a ł  mu laskę

w kształcie Krzyża Śgo, kwiatami okrytą, jako godło 
dalszej jego jeszcze na tej ziemi pielgrzymki. Po od
bytej ceremonji powtórnych ślubów, Jubilat odpra
wił Śtą Ofiarę Ołtarza, przed wystawionym w Mon
strancji N. SA KR AMENTEM, i Błogosławieństwo te
goż N. SAKRAMENTU licznie zebranym pobożnym 
udzielił- Zakończył uroczystość hymn dziękczynny 
SS. A m b r o ż e g o  i A d c u s t y n a .

W zeszłą Niedzielę, w Kościele tutejszym Ewangie- 
licko-AugsburgskiegoWyznania,obchodzoną była wa
żna uroczystość; stanowiąca epokę w dziejach tego Ko
ścioła. Po ogłoszeniu wprowadzonej od d. 19 Czerwca 
(1 Lipca) r.b., Najwyżej nadanej Ustawy, dla Kościoła 
Ewang:-Attgs: w kraju tutejszym, odbytą została uro
czysta installacja, Najprze wielebniejszego J X. Juljusza
l.udwig, oaSuperintendenta Jeneralnego w Królestwie. 
Uroczystość ta rozpoczęła się pochodem Kollegjum Ko
ścielnego Parafji D arszawskiej Ew;--Aug:,wraz z licznie 
zebranem Duchowirństwem1 przybyłem nawet z stron 
odleglejszych, za którempostępował Konsystorz i'Su- 
periutendenl Jeneralny tłoczony Superintendentami. 
Po odśpiewaniu pieśni wstępnej, i odprawieniu Liturgji1 
Świętej przez W,JX Beczkowskiego Pastora-Łowickie
go, .IW. Alexander de Kruzenstern, Rzeczy w isty Rad
ca Stanu i Szambelan Dworu J. C.-K. Mości, Prezes'- 
Konsystorza Wyznania Ewam:- Aug: w Królestwie Pol
akiem, w treściwych i wymownych słowach, skreślił 
ważm ść tej uroczystości, wy kaiując, jak na przedsta
wienie JO. Xcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N. CESARX 
i KROL, aktem szczególniejszej Swej łaski obecnie sta
łą  i odpowiednią nadać raczył Ustawę,podobną tej jaka1 
istnieje winnych krajach !mperji,a która zabezpiecza
jąc wyznanie Ew J-Augi przed wpływem czasu, stanie' 
się podstawą ustalenia1 jego Bytu pod zasłoną N a j w y ż 

s z e g o ,  i opieką Rządu. Następnie ogłosił zebranemu1 
Duchowieństwu i Reprezentantem wszystkich Parafjl 
krajowych, *  obec znakomitych-Osób, i licznie zebra
nej Parafji Warszawskiej, że I. C. K. MOŚĆ' na Super
intendent* Jeneralnego Wyznania Ew:-Aug: w Króle
stwie, Najmiłeściwiej zanominować raczył,X. Juljusza' 
Ludwig. P° ndczytaniu Najwyższego Ukazu nomi
nacyjnego, przez Przewielebnego X'. Boerner, Super
intendents Dyecezji Ewt-Aug:' Płockiej i Członka Kon- 
systorza, jW -d e  Kruzenslern ozdobił nowo mianowa- 
nego Superintandeota Jeneralnego, Krzyżem' na zło
tym łańcuchu, jako godłem Dostojeństwa, poruczając' 
przytem Jego troskliwej pieczy, zarząd duchowny 
Wyznania. Następnie po głosie zabranym w imieniu 
Duchowieństwa, przez Przewielebnego JX. Módl, Su
perb f-ndenta Dyecezji Kaliskiej E»;Aug.',  i po Mo
dlitwie odbytej przez W . JX» Helbing, Członka Kon
systorza Ew-Aug.', Najprzewielebniej8zy X.- Ludwig? 
przemówił zcałem przejęciem się ważni ści swego po
wołania, i zakończył błogosławieniem udzielonem ca
ł e m u  zg rom adzen iu .  Akt ten uroczysty uświetniony
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został czterogłosowym poważnym hymnem chóral
nym, odśpiewanym pod przewodnictwem P. F r e y r ,  
Organisty kościoła Ew:- Aug:;tutejszego, a po odśpie
waniu pieśni głównej i mianem przez Najprzew: X . 
Ludwig  stosownem kazania, Nabożeństwo to pamię
tne w dziejach Kościoła Ew:-Aug:: w Królestwie, pie
śnią właściwą zostało zakończone.

Kapitan Inżenjerów górniczych Pfeiffer, przezna
czony został na etat Intendentury armji czynnej, w sto
pniu Majora i z zaliczeniem do armji.

Kapitan pułku Selenginskiego piechoty Sewastja- 
now, Adjutant starszy Sztabu Głównego armji czynnej,, 
postąpił na Majora; a Podporucznik pułku Dnieprow- 
zkiego piechoty, Gizetli, Adjutant Jenerała-Kwatermi- 
•trza armji czynnej, na Porucznika.

JO. Xiążę Michał Worońcow, Jenerał Piechoty,. 
N a m i e s t n i k  J .  C .K .  Moścf na Kaukazie, p rzybył do  
W arszaw y t  Petersburga.

JW . JenerałLejtnaot Bezak, Szef Sztaba J. C. W y 
sokości Jenerała-Peldzeugmejstra, i Pułkownik Ger- 
Stenzweig, Fligel-Adjutant N.PANA, przybyli z Pe
tersburga.— JO. X-iążę Teodor'Paskłewies, Kapitan 
Gwardji, Fligel-Adjutant J. C. K. Moścr, wyjechał do 
Węgier; a Pułkownik Goremykin, Adjutant ł .  C. W. 
W.Xcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  do Petersburga.

O. Benjamin  Prowincjał Zakonu XX. Kapucynów', 
wyjechał do Krakowa.

Pobożne Panie nasze idąc torem Świątobliwości' 
twych Szanownych Matek, ubiegają się, aby przyozdo
bić Ś wiątynie Pańskie swemi prześlicznymi pracami i 
drogiemi ofiarami.—- Właśnie do rzędu takowych po
liczą się Kościół Farafjalny w Oobrctt (pod Kaliszem). 
Opatrzony wiatach 1844 i 1845 wielu ozdobami z da
ru  Dam Kaliskich ;: obecnie odebrał W ©fr-rze od Wej 
Marji z Riałoskorskich W ołk, żony b.Oficera b. W . 
P. z Augustowskiego,kosztowny pas lity na ornat i pul
pit pod mszał. Rządca Kc iśeioła tego składa wszyst
kim najczulsze podziękowanie, z tern oświadczeniem, 
ie  BOGtJ dobroczynne osoby w modlitwach swoich 
polecać nigdy nieprztstanie.— Rz. K .w  D.

Pobór opłaty latarniowego, za 2gą ratę od Właści
cieli r Dzierżawców posesji w Al. W arszawie, z dniem 
Iszym b. m. rozpoczął się, i trwać będzie przez cały 
miesiąc.

(Art; nad:). \V d n iu 4 b .m .  ogodzrTszej po północy 
z ło ż a  doczesnych boleści, przeniosła się do wieczno
ści, opatrzona ŚS- SAKRAMENTAMI, w 58m roku 
życia, ś.p. Ludwika z Lalewiczów Grabowska, Oby
watelka z Gubernji Płockiej, dokąd zwłoki w dniu 5 
t. ta. przew ie-ionemi i w grobie familijnym złożone 
mi zostały. Życie tej zmarłej Pani, było skromne 
g pełne wdzięku, ciche a w sercach Przyjaciół gło
śne, ukryte dla świata a z prawdziwem poświęceniem 
się dla uczuć cnoty. Te to rzeczywiste skarby życia 
doczesnego zdobiące Jej duszę, wlewają vr nos błogie

przekonanie, fe  wyroki Niebios, nie znajdując d f »  
Ni>j na tym padole płaczu zasłużonej nagrody, wy
rwały Ją z łona Familji i Przyjaciół i powołały przed! 
T ron BOSKI, aby się tam'cieszyła wiecznetn szczę
ściem. a nam którzy dziś skon Jej opłakujemy, po
zostawiły tylko godny przykład naśladowania i pa
mięć jaką na zawsze odżywiać będzie łza uwielbie
nia.— 7 .  S.

Helena Słupecka, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzona ŚŚ.SAKRAMENTAMI, wczoraj ogodi:  lej! 
po południu, w 20tym roku życia, zasnęła w BOGU. 
Nieutuleni w żalu Bracia, Siostra wraz z Mężem, Sio
strzeniec i Krewni, zapraszają Przyjaciół i Znajomych . 
na exportację zwłok, pojutrze o god: 4tej po południu,
Z d o m u  Nr 1565c przy ulicy Chmielnej,n a  smętarz Po
wązkowski;: jaknteż na żałobue Nabożeństwo w dniu' 
f l  t. m. o godzi lOtej z rana, W Kościele XX. Kapucy
nów odbyć się mające.

Józef Poktgkowski, Sędzia Trybunału  Cywil;: Gub: 
Warszawskiej, lat 40 liczący, po długiej chorobie, opa
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj życia doko
nał. Pozostały Brat, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, j u 
tro  ugodź:' 6tej po południu, z domu Nro 1245 przy 
ulicy Nowy Świat, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mające.

Wczoraj pogrzebano na smętarzu Powązkowskim, 
zwłoki ś. p. Józefa Ogrodzieńskiego, b Urzędnika Ban
ku Polskiego, który po dotkliwej chorobie, w dniu 7 b. 
m. przeniósł się do wieczności.

Ks:ęgarnia % : K/akowskiego, ma zaszczyt ogłosić 
niniejsze in otwarcie Czytelni francuzkiej z dniem dzi
siejszym. Przed kilkoma laty, zapowiadając Czytelnie 
polską, wyjaśniła powody dla których rozszerzyła cia
sny dotąd zakres Czytelni1, obejmując swoim katalo
giem nie tylko dzieła literatury lekkiej, ale i poważne 
treścią a gruntowne nauką. Odwołując się do tego o- 
głoszenia, Księgarnia mniema, że istotną uczyni pu
bliczności czytającej przysługę, stosując owo rozsze
rzenie i do Czytelni francuzkiej. Dla tego prócz znajo
mych powszechnie imion najwziętszych romansistów 
francuskich, jak Balzac, Dumas, Kock, Sand, i t .  N ,  
prócz tłomaczeń w tymże rodzaju z angielskich i nie
mieckich Autorów w polskim przekładzie nieznanych,. 
Rulwer, Cooper, Dickens, M arryat, Hoffmann, i t .  
d;, czytelnia zawiera dzieła najznakomitsze i najnow
sze w dziedzinie poezji lirycznej i dramatycznej, pa
miętników,podróży,krajoznawstwa. Historycy, Publi
cyści, Filozofowie, pominięci nie zostali, a wszystkie 
głośne lub prawdziwie wielkie imiona jak Capefigue,  
Segur, Lamartine, Guizot, Thiers, Michelet, I ’hier-  
ry, Cousin, i t .  d., zdobią katalog czytelni. O jej kom
plecie niech świadczy przeszło 60 numerów Balzaca, 
tyleż Dumasa, 30 Sand, i tyleż wielu inoycb; niech 
mówią o jej kosztowności, edycje illustrowane, np.
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Podróży A rago, albo to pyszne wydanie N o w elles  hi- 
bliotheque des voyages i t. p.; o je j  bogactwie,  liczba 
katalogu i przyrzeczenie pomnażania ciągłego jej za
możności.  Przystępność abonamentu zaręcza; opła
ta złp.  5.

\V ciągnieniu lszej klassy 74tej Loterj i  wczoraj  od- 
bytem,  znaczniejsze wygrane rad ły  jak następuje:  Nr
4128,  w ygr a ł  rs. 5000; Nr  13,622, rs. 1500; Nr  2321,  
rs. 150; N r  159 i 16,946. p > rs. 100.

Rodzice,  chcący umieścić Uczniów na s tół  i stancję, 
zgłosić się zechcą pod Nr  1340 p rzy  ulicy Sto Rrzyz 
kiej,  w oficynie r d ogrodu,  na lsze piętro,  gdzie za u- 
miarkowaną cenę obok dnświadczonegodozoru i opieki 
rodzicielskiej,  mieć mogą jeszcze udzielane sobie kor- 
r epetycje  nauk szkolnych.

Ciekaw ą osobliwość roślinną, nadesłać raczył  do Re
dakcji hu r j e ra ,  jeden z uprzejmych Czy telników tegO 
pisma, Właściciel ogródka posesji przy ulicy Nalew ki. 
Jest  nią kwia t  G eorginji koloru purpurowego,  jakby 
fciiznięcy okaz znanych Syam skich  braci ,  w roślin
ne m wyobrażeniu.  Rwiat  ten wielkości zwyczajnej ,  
ma kształ t  spłaszczonego pomponiku,  którego jedna 
s t rona wyobraża georginję zupełnie pełną,  a d ruga ta- 
kiż kwiat  cokolwiek mniej wykształcony.  (Lubownicy 
F lory  mogą go widzieć w Drukarni  Surj era ) .

Rurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł.  żąda 
ją  rs. 14 k. 82 (zł.  98 gr .  24 ) ,  dają rs. 14 k. 79 
( z ł .  98 gr .  18); wartość kupo: k. 7 '/z.

Wczoraj  w Tea trze  Wielkim,  po Balecie D w a j Z ło 
dzieje, p rzywołana Pani Turczynowicz  3 -k r i ć .

Od jut r a,  Widowjska w obu Teatrach zaczynać się 
będą o godz: 7ej.

Z  Petersburga .— Radca Tajny G endre , Dy rek to r  
Kancelarj i  ministerstwa marynarki ,  mianowany został 
Kawalerem Orderu O rła Białego . —  Gazeta Sena tu  
ogłosi ła Ukaz J. C. R. Mości ,  skracający w niektórych 
okolicznościach,  czas kwarantany w por tach Nowo- 
R o ssy jskkh .

A n g tja . —  W dniu 1 b .m.  Parlament  został o d r o 
czonym przez Komisję, która odczytała mowę t rono
wą; w mowie tej Królowa oświadcza, że zostaje w naj
lepszych stoiuokach z mocarstwami zagranicznemi,  dla 
t ego pewną jest pokoju; dcnoń  o zaw arciu za jej pośre
dnictwem układu pomiędzy P rvssnm i a D anją, i o 
świadcza,  że jej usiłowania i dalfej zwróconemi będą na 
przywracanie pokoju.

A u str ja . W iedeń  3goSierpnia.—  F e l d z e u g w j s t e r  
y . W elden  objął  już. obowiązki sweyo urzędu,  jako Gu
berna tor  cywilny i wojskowy.—  Cabioet  tutejszy wy- 
da ł  odezwę do Lekarzy,  k tórzy otrzymali stopnie w u- 
r>i wersy tetaeh zagranicznych,  by sjf zgłaszali do s łuż 
by  potowej w wojsku austrjackieon.—  Rozpisano nowe 
rekrutowanie po l a t u  ludzi z 1000 g łów,  P0 czyni w o- 
góle 25,.000—  \V skutek wezwania ud Prezesa Rady 
Ministrów wyszłego,  Ban przys ła ł  mę tów zaufani*

swego,  w celu ułożenia ustawy prowincjonalnej dla 
K roacji i S law onji; D alm acja  i pogranicze wojsko
we nie są tera ob ję te .—  Austr jacy zniszczyli szluzy 
B re n ty , by puszczeniem wody słodkiej  wygnać z la
gun ryby:  w W enecji drożyzna.  Tameczne Zgroma
dzenie obraduje ciągle; niedawno nakazało pobór  600 
ludzi do m a ryn ark i . —  Listy z W enecji donoszą,  że 
tam nędza wielka; w dniach 21ym, 22gim i 23cim z. m. 
wojska weneckie wykonały rekonesans na p rawym 
brzegu B ren ty -— Kilka batal jonów z pułków P iret, 
T u r s k i  i t .d. ,  wyprawiono pod W enecję  dla zluzowa
nia tamecznego korpusu oblegającego.—  Wiedeński 
W a n d e re r  g łos i ,  że wojska austrjackie rozpędzi ły 
bandę G arribaldego , k tóry uciekł  do Rim ini, i zabra
ł y  mu dwa działa i 50 bogato obładowanych mułów.  
— O s a r z  Franciszek Józef w towarzystwie Jenerała- 
Adjutanta l i r :  G riinne, udał  się w tych dniach do szpi
tala Sgo M a r k u . Przy  wejściu do sal cholerycznych,  
Cesarz r zekł  do Hrabiego:  »Pozostań tu, bo masz dzie
ci.”  » Ależ N. Panie, rodzina W.  C. Mości ,  jest  daleko 
liczniejsza” , odpowiedział  Hrabia.  »Dobrze” rzecze 
znowuCesarz ,  >>to też, gdyby  twoje dzieci b y ły  tutaj, 
nie ws trzymywałbym cię od wejścia.”

F ran cja ■ P a ryż  Igo Sierpnia .—  Dzisiejszy Moni
tor  donosi,  że przyjęcie Prezydenta Rzplitej by ło  n a 
der  świetne; ludność objawiła wiele zapału dla p ie rw 
szego Unędo ika  Rzpli tej ;  władze p rzy jmowały  go 
z wielkim przepychem.—  Ostatnie mowy Prezydenta 
w A ngers, zyskały zadowolenie wszystkich s t ronnictw 
bez w y ją t k u . —  Gdy Prezydent  usłyszał  w swej ostat
niej przejażdżce okrzyki :  niech żyje Cesarz, zwraca ł  
uwagę,  że ten ty tu ł  wcale mu nie należy.— W  A ngers  
takie mnóstwo osób z prowincji  p rzyby ło ,  że wielu,  
nie mogąc znaJezc mieszkania, przepędzi ło noc w wago
nach —  W Orleanie  gwardja narodowa miejska przy 
rewji  nie zebrała się w komplecie. —  W d. 16ym b. m. 
P rezydent  znajdować się będzie na otwarciu sekcji kolei 
żelaznej Pary zko-8trasbnrgskiej  z M eaux  do E p ern a y , 
a następnie zwiedzi Chalons i Rheim s;  w czasie ferji 
ma zamiar zwiedzie Rouen , H a vre  i Dieppe . — Dzi
siejsze posiedzenie L by  by ło  nicnieznaczące i bardzo 
k ró tk ie ;  ju tro posiedzenia nie ma; pojutrze zaś Izba 
zajmować się będzie prawem o stanie ob'ęienia,  kwe- 
stją zniesienia tego stanu w P aryżu , później interpela
cjami o W ło ch y -—  Bal> Guizot bawi ciągle w swym 
domu wiejskim w F a l R icher; zajmuje się on pracami 
li terackiemi,  i * księgarniami porobi ł  kontrakty o no
we dzieła, które ma im d stawić; za jeden tom wstępu 
do historji rewolucji  angielskiej, o t rzymał  on 25,000 
franków.  Objawia on ciągle nadzieję, że Hrabię P a r y 
ża. jeszcze u jrzy na tronie F rancj i ;  oświadcza jednak, 
że do poli tyki  mięszać się nie myśl i .—  Z R zym u  p r zy 
b y ł  tutaj Poseł Rzplitej Pan d 'H arcovrt, a pewien 
u r  ędnik ministerjum spraw zagrać:,  został tam z n >wą 
mUsją wysłany.—  W dzisiejszym stanie rzeczy nader
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ważnym jest skład Komisji 23ciu, k tóra  ma 7as*ad.‘ć 
w Paryżu  w czasie ferji Izby; PP. Mold i Thiers  sta
rają się wszelkiemi środkami, by ta składała się z ci łon- 
ków krańcowej p raw e j .—  Wieści o zmianie w ustawie 
F rancji  nie ustają, rozsiewają je  najwięcej dzienniki le- 
g itym iczne.—  Pani de Lasteyrie, córka  Jenerała La- 
fa ye tta ,  a matka P. F erdynanda , dzisiejszego R epre 
zentanta narodu i Pani Rem usat, umarła nagle u wód 
Bourbon.

H iszpanja■ —  Prezesem nowo utworzonej Akade- 
m jinauk  w Madrycie, mianowany został Jenerał Zar- 
codel ^a/Ze.Dowódca naczelny inżynierji; ( b y ł  w W a r 
szawie). P ierwszą nagrodę jaką wyznaczyła Akade- 
mja jest medal zło ty  i 6000 realów welońskicb, dla Au
tora najlepszej rozpraw y o owadach nisiczący eh w hisz- 
pranji drzewa oliwne, szczepy winne, jabłonie etc.

Niemcy. —  Dla zmniejszenia liczby jeńców  w Ra- 
stadt Komendant pruski ogłosił ,  ie  uwolnionym zosta
nie każdy, kto ty lko dowiedzie, że przymusowo s łu ż y ł  
w wojsku pow stańców .—  W Frejburgu  rozstrzelano 
niejakiego Dortu z Po tsdam u.—  Xiążę Pruski ciągle 
bawi w Baden; nie wiadomo, kiedy wróci do Jierlina. 
—  Podobno marsz wojsk niemieckich idących z Ju- 
tlandji wstrzymanym został, gdyż Dna j a  wzbrania się 
w ydać jeńców należących do armji X ięz tw ; p rzysz ło  
też do sporów o linję demarkacyjną, k tóra  oddzieli 
Szleswig północny, k tó ry  ma być zajętym przez Szwe
dów od południowego, k tó ry  mają zająć Prusacy. —  
Jut land ja  zupełnie została opuszczoną przez wojska 
niemieckie; w kró tce  i Szleswig opuszczą; zostanie się 
ty lko  6600 P ru sa k ó w .—  O d d .  12go Kwietnia p ie rw 
szy o k rę t  z portów  pruskich  p rze p ły n ą ł  Sund  w dniu 
30 Lipca.

Prussy. —  Minister spraw  wewnętrznych w yda ł  
odezwę do deputowanych, by się zaopatry wali w k a r 
ty  wejścia na uroczystość otwarcia izb, która nastąpi 
w d. 7 Sierpnia w białej sali pałacu K ró lew sk iego .—  
K ról Pruski przy b y ł  do Stttinu , i znajdował się na u- 
roczystości odkrycia statui Fryderyka W ilhelm a I I I  
na placu parady; towarzyszyli mu Xiążęta k rw i i  Je
n era ł  W rangel. —  W  Frankforcie podobno odmó
wiono pruskiej za łogi; Prussy oświadczyły, że w takim 
razie trzym ać będą silniejszą w H anau .—  Spodziewa
ją się około 7go przybycia Xięcia Pruskiego do Ber
lina na dni kilka,

Włochy. — Jenera ł  Oudinoł odjechał do Gaeta, 
by z Ministrami P a p i e ż a  porozumieć się co do postępo
wania z skompromitowanemi politycznemi.—  W dniu 
22 z.m. rozdawano wojsku francuskiemu w Rzymie, 
o rd e ry  przysłane za odznaczenie się; uroczystość ta od
była się na placu weneckim.—  Konsul sardyński w Rzy- 
mie został odwołanym, ponieważ podpisał protestację 

\ przeciw bombardowaniu Rzymu. —-  Podobno P a p i e ż  
żąda, by w Rzymie i Cioita- Vecchja pozostał garni- 
sou f ranu izk i na koszcie Państwa Kościelnego,, a w Bo-

lonjt i Ankonie garnizon h i s z p a ń s k i . G ł o s z ą  , i e  
w Gaeta Austrja postępuje w jak najzupe łn ie jsze j  po
rozumieniu się z F ra n c ją .—*■ Orvieto fortyfikują;'  stoi 
tam mała załoga francu:, —  W  Ankonie 4000 Austrjaf- 
ków utrzym ują  z największą łagodnością porządek, ai 
ich władze zasłaniają nawet wielu skompromitowa
nych przed surowością P a p i e z k i e g o  Komisarza Sa- 
velli; zgoda pomiędzy tym garnizonem a mieszkańca
mi, zupełna.—  Austrjacy goniąc za Garribafdim, za
jęli Arezzo, a do Sienny w tymże celu p r z y b i ł o  ich 
3500 ludzi z ba ter  ją ar ty ler j i .  Garribaldi cofnął się 
znowu w granice rzymskie ku Rimini. —  Gazety ge
nueńskie mówią, i e  zdrowie Króla Karola Alberta, 
k tó re  polepszać się zaczynało, pogorszyło  się znowu. 
—  O tak d ługo  oczekiwanym pokoju Austrji z S a rd y -  
nją, dzienniki włoskie obejmują ty lko najsprzećzniej- 
sze wieści, tak co do w arunków, summy w ynagrodze
nia, związku zaczepnego i  odpornego, i t. d . - ~  W y 
chodźców rzymskich, k tórzy  wylądowali w Genui, ka- 
rabinjerowie przeprowadzają przezSardynję  doSzwaj- 
carji. —  W  porcie San Stefana  stoją dwie parowe f re 
gaty amerykańskie, k tóre, jak  mówią, mają zamiar za
brać Garribaldego na swój pokład.—  Z P aryia  do
noszą pod dniem i Sierpnia, ie  tam w tymże d m u p rzy -  
b y ł  Poseł piemoncki; kontr-ultimatum sardyńskie nie 
zostało przyiętem w W iedniu; Austrja wprawdzie po
przestaje na 75 miljonaeh franków wynagrodzenia, ale 
nie chce udzielić amnestji lombardom.

Rozmaitości. —  Zegarek pewnego Panicza s z ed ł  
zawsze nieregularnie, a zegarek jego kamerdynera jak  
najlepiej. » Wiesz co, r z e k ł  Panicz, pomteńiaj się ze 
mną” , r w zamian za jego srebrny, dał mu swój z ło ty  
zegarek. Ale zaledwie up łynęło  parę godzin, a i s r e b r 
ny zegarek szedł także nieregularnie. »Cóż u licha, 
c z v i  to ma być przyw ią tane do mojej osoby, że skoro 
ty lko wziąłem twój zegarek, zaraz źle idzie.” »Już ot* 
będzie dobrze chodził, odpowiedział kam erdyner, ty l 
ko niech go Pan co godzina nastawia, tak jak ja zaWsze' 
robiłem .” —  Handlarz sprzedał wieśniakowi konia, r ę 
cząc że jest zdrow y. W  kilka dni ten odprowadza ko 
nia handlarzowi, z pow odu, i ł  na jedno oko nic nic 
widzi. »No i cóż, zawoła handlarz, ja wam ręczyłem  
za chorobę ,  a że koń nie w idzi,  to nie choroba, to nie
szczęście.” —  Pewien pseudo-dowcipniś chcąc zażar
tować z wieśniaka kupującego sobie kilka ryz  rótDego 
papieru, zapy ta ł:  »Powiedz mi mój Panie, dla czego 
to taka r ó ż n i c a  papieru od bibuły, choć z jednej fab ry 
ki pochodzą?” nMój Panie, odpowiedział zapytany, 
jedna jest także forma na g łupstw o i rozum, bo głowa;. 
a jednak to rodzeństwo nie bardzo do siebie podobne.” ' 

S Z A R A D A .
Kędy tylJio je s t p ierw szy , tam w ierzyć możecie,
Że pewno drudzy  trze c i  nigdy nie będziecie;
Trzecia czw arta  jest różna, ma icli pcluo świat,. 

ff'sZystka  kwiat.
(Zeszła Szarada M inuta

i
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PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
łBadyński Teofil Oby: z Sułkowic nr  5 i5; Bujakiewirz Woje: Ob: 

^ 'Brzezio nr 608; Ohauiewski Alex: Oby: z Konopnicy nr  545; Czy- 
:żewiczowie Józ: i V\ład: OHy: z Domanic nr  625; Daszkiewicz K ysz: 
fOby: z Gub: Grodzieńs: nr 4 14. DeskurStan: Oby: z  Radomia nr 414; 
‘Gołicyn Sergjus* Xźę z Grodna; Jaworski Dyonizy Oby: z  Cli oj »aty 
W oli  nr 584; Iżykowiez Jul Ob: z Pułtuska nr  471; Jordan Hermołaus 
Oby: z  W iniar  n r  4776; Kornaszewski Jan Oby: z  Stawiszyna nr 601; 
iKotzybski Jan Oby: z Wilczysk nr 1337; Lasocki Leon Ob z Strzy
żowa nr 414; Około w i cz Gustaw Ob: % Konstantynowa nr 603; Plich- 
t a  Jan Sęd: Pok: z Byszewy nr 556; Rychłowska Anto: Oby: z Czer
wonki nr  414; Skulski Henr Oby: z Radonie n r 601; Stadnicki Mieli: 
Oby: zSwidna nr 1256; Wałiszewski Felix -Oby:,z Golów pr 60,1; 
Walewski Cyprjau Oby: z  Małej wsi nr 601.

U O IIE SIE IIA .
Pew na  Osoba, życzy sobie mieć u siebie Kawalerów na S to 

le ,  Stancji i Praniu; a za najstaranniejsze i przyzwoite .utrzy
manie,  zaręcza. Mieszka przy ulicy F re ta  N r  256, gdzie Apte- 
)ka, na 3m piętrze od frontu.

Ktoby miał do sprzedania FUTRO, Niedźwiadki,  niech zgłosi 
się do domu Bokana przy ulicy Długiej Nr 545, na laze pię
t ro ,  ze schodów na prawo.

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia LOKAL, w pałacu  Hr, 
Pruskich ,  na Krako.-.Przedin;, z meblami, na miesięcy 3, s k ł a 
dający  się z Przedpokoju, 2ch Pokoi, Gabinetu i Kuchni;— oraz 
PA NT A L JO.\ o 6 ł/ 2 oktawach, mahoniowy, w dobrym stanie, 
jes t  do wynajęcia. Wiadomość w pudworzu na lewo, nad Kau- 
celarją  na lm  piętrze.

Ostateczne przysądzenie Dóbr .ziemskich DFMBE WIELKIĘ, do 
k tó rych  należą Folwark i wieś Dembe Wielkie z Młynem, wieś 
Goździówka, wieś Kob’ernia,  wieś Kąty Goźd/.iewskie, Mrowiślice 
Kąty ,  wieś Rysie, Folwark i wieś Wołk* W y b r a i H c k a ,  wieś Zale
cie, w Okręgu Siennickim i Stanisław: Gub: Wars/.: położonych, 
mających rozległości włók miary nowop. 338,  mo*:g 11, prętów 
9 3 ,  odbędzie się dnia 8 /2 0  Sierpnia  r. b. o godz: 4 z południa, 
w rniejsru zwykłych posiedzeń T ryb :  Cyw: Gub: Warsz: w W ar
szawie, Wydz: 3go, przed W. Asesorem Trzetrzewińskiin delego
wanym. Licytacja zacznie s ię  od summy :Rsr. 90,000. Vadjum ozm-- 
czone jest  na Rsr. 3000 w gotowiźnie. Sprzedażą dyryguje Patrou 
Krysiński w Warszawie pod Nr 496 .zamieszkały.

r̂ f =’ W  domu narożnym nrzy ulicy Sto Krzyzkiej i  Zielnej Nr 
1412 , są do wynajęcia od S. Miohała r. b., na parterze, 6 POKOI i 
SALON, nowo obiciem papierowym wy klejone,  z Kuchnią angiel
ską ,  z meblami lub bez, i innemi wygodami; oraz z Stajnią i W o
zownią.  Wiadomość u właściciela Machonbauma.

W e wsi Woszezyce,  6 wiorst od M. Zakroczy- 
mia, 5 mil od Waiszawy, są do spr/.edauia OW-GE 
Maciorki, wraz z Trykami, gatunku poprawuego, 
i zdatne do chowu. Wiadomość o cenie na miej

scu, lub w Zajeździe P. Udtke w M. Zakroczyroiti.
Potrzebny jest na wieś OGRODNIK wykwalifi

kowany; życzeniem jest przyjąć  bezżennego; s ta
rający się o służba, zechce zgłosić się do handlu 
Sukiennego Jana Grabowskiego przy ulicy Mio

dowej.
MIESZKANIE skłądające się z 2ch Pokoi, Kuchni i Piwnicy, 

na lm  piętrze od frontu, jest  do najęcia pod Nr 642 przy  uli
cy Trębackie j:—  tamże znajduje się do sprzedania M \KZYNA, 
grająca 30 sztuk z najlepszych ulubionych oper. KKższa wia
domość n Gospodar/.a.

Potrzebna jest KROWA młoda,  któraby dawała 
na*mniej 4ry garnce mleka. Kto posiada t ik o w ą ,  
zgłosić się zechce przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 
I '>30, gdzie Żelazne Kąpiele.

- Zgubiono OKULARY. oprawne w złoto, w futera- 
w Przechodzie ulic. Dzikiej. Leszno, Orlej i 

Elektoralnej;  kto odniesie do Drukarni Kurjera, 
.otrzyma nagrody Z ł.  30.

Z polecenia Wyższej W ładzy,  w zarządzie Inspektorskiego W y- 
.działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Koszarach Radziwił- 
łowskich przy ul: Górnej Nr 1755, w dniu 8 / 2 0  Sierpnia o go- 
.dżinie U  z rana, odbędzie się licytacja iq minus, na dostawę do 
Warsza:  Aptecznego Magazynu, szklanych i glinianych Naczyń; 
w dniu za* 1 1 /2 3 .Sierpnia przetarg. Każdy zatem mający chęć 
podjęcia się tej dostawy, „winien jes t  złożyć przy deklaracji na p a 
pierze stęplowym ceny 30 ksr., dowody \  kwalifikacyjny i ,legity
m acyjny, oraz wadjum Rsr. 1028, w .gotowiźnie lub List: Zasta
wnych z właściwemi kuponami, które nieutrzy mującemu się przy 
licytacji, natychmiast zwrócone będą. Bliższą informację szczegó
łowych warunków licytacji i dostawy, powziąść można w Kance- 
larji wyż wymienionego Inspektorat w a, gdzie zarazem mogą b \ ć  
widziane i wzory Naczyń, jakich  dostawę przyjąć na siebie ze
chcą. Nadmienia się przy tein Interesentom, że deklaracje p r z y j 
mowane bęóą tylko w terminach do godz: 1 1 z rana.—  Inspektor, 
RadcaStanu, D. H^asilieff. Pomocnik Insp:, Radca Dworu, J. So- 
Iow ie w.

Jest do *Przpdania MAGIEL mały, ?e wszystkiemi rekw izy
tami; o raz Szafa do sukien, Stół o k rą g ły ,  6 Krzeseł, Parawan, 
i Komoda, to wszystko w dobrym stauie , z powodu wyjazdu, 
pod Nr 2865 przy ulicy Tamka. Stróż wskaże.
■ f p £ 3 ?  Ktuby miał do sprzedania PIEC żelazny lany, w do-

4 1 3  bry m stanie; oraz KRZESŁO z si uhą do pndwyższauia 
i *M,z»nia takowego, stosownie do potrzeby, zechce 
adres z wyrażeniem ceny złożyć w Litografii Kosiń

skiego przy ulicy Długiej Nr 585, w Hotelu Polskim.
ŚUM VIA .100,000 zł. •razem lub częściowo, j*-at do u- 

lokowama niezawodnie w każdej chwili  na Dobra ziem
skie, łub na Domy w Wąrszawie. Dobra ziemskie, 
są do sprzedania w różnych szacunkach. —r- Tudzież 

Kulon;a 6 wiorst od Warszawy, w szacunku 26.,0OÓ z ł , jest do 
sprzedania z mw'eotąrzem każdego czasu. Wiadomość przy u- 
licy Sto-Jańskiej pod \ r 22 na Im p ię t r z e — J . Ch w a / i  bóg, Kom-.

CUKBG krajowego w całych głowach, funt od gr. 38 do 
gr. AS; Taryuy żółtej i białej, funt zł. ,1 do gr. 43; Kamień 
od zł. 2 J do zł. 33 gr. 18.-^- Musztardy fraucuzkiej,  słoik 
od g r  M  zł. 3,  i w tuzinach od zł. 14 do zł. 30. 

Nasienia R^EPV je^ienuej okrągłe j ,  funt po zł. 4, i podługowatej  
'funt pojsł. 3; dostać można w Składzie  Nasion i Cukru krajowego 
Dra Fr.  Betzholó* przy ulicy Senatorskiej Nro 4*71, obok Resur
s y .  -5-  Tamże żądauy jest OGRODNIK, kawaler,  do Rossji.

Do S k ład u  H erba ty  i r o in y c h  Towarow Rossyjskich., 
hę/n|jf| przy u licy  Senato rsk ie j pod N r 497, w p ro s t hand lu  W. 
IgOgl D o b r y c h  “ adszedł transport KAW JORU prasowanego. 
'l s s "T'  M .  S z y j 'o k o w .

OSOBA posiadająca świadectwa, życzy przyjąć obowiązek do 
N arządu Domu w W a r s z a w i e ,  lub .za Gospodynię na prowiurjj . 
Wiadomość prry  ulicy Długiej Nr 592., ,u P. Rajcząkiewiczą, 
Rządcy tego domu.

SUMMA 15,000 zł. nieletnich, jest do wypożycze
nia «a hipotekę Domu, przy ulicy pryncypalnej
położonego. Bliższa wiadomość w Składzie Tow arów  
vpP./nveh. nanr/eriw Nowego Ziazdu do Mo«tn.

Dziś rano ciepła *top«i | 2 .  Wczoraj  w południe 14.
W y sokość wody na Y\ iśle stop 2 cali 3.
TEATR RO^MAIT:. Dziś, pierwszy raz nowa Kom: M ularz. —

P e w ie n .  Jt'goviosv.— A ni oni i A n t o s i a .
TEATR WIELKI. Jutro, H aydee.
PERSPEKTYWY TEATRALNE, u Pika, do najęcia.

« Druk: Kur jera vV ars*:. — Wolno drukować Warszawa d 27 L ipc* ( 8 'Sierpnia) 1849 — Starszy Cenzor l.. i.T r ip p lin .


